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OBYWATELE!
Kto ma broń lub częściowy rynsztu
nek, naboje, a * chce się przysłużyć 
Ojczyźnie, niech składa za pokwito

waniem u olicera Placu

ul. 3 Mai* 22 U piętro.
kG ,

2 Kto pomaga Ojczyźnie, ten sobie pom aga!!

0d wtortu 6 g .  lipca
His widział dotąd nikt lwó* pędzących u icami m iasta.. Nie wi- 
dzi»ł dotąd nikt kobiety pożeranej przez dziką bastję... Nie widział 
dotąd nikt tęga wszystkiego, gdyś było niedostępne technice kine

matograficznej

Zdobycz
wielki dramat cyrkowy w 6 aktach wytwórni 

,0ine<-Roma*.
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Idźmy dzieje czynić.
Nareszcie i Polski dotk

nęła się zbawienna fala z a 
pału do obrony i walki! 
Naród drgnął! Groza wojny 
przeżarła nareszcie pancerz 
sobkostwa i beztroski spo 
łeczeństwa, które żyło w go 
rączce spekulacji i paskarst 
wa, w jednej tylko trosce 
o syty byt. Nawet wielu 
z tych, co schyleni nad ko
rytem, bóstwo swoje jeno 
w brzuchu pełnym czcili — 
gdy to koryto się zachwia 
ło, odczuli, że trzeba o bez* 
pieczeństwie państwa i we 
własnym interesie pomyś
leć.

Przez dwa lata ocieka 
krwią młoda armja polska, 
tysiące bohaterów kośćmi 
usłało kresowe rubieżą,

| przeżyliśmy cudowną obro- 
i nę Lwowa - ale społe

czeństwo całe żyło tak, jak
by tę wojnę kto inny za 

j górami, za morzami prowa- 
i  dził.

Kto pamięta tę iskrę, 
która przeszła przez Naród 
na początku wojny, kto 
pamięta, jak wszystkie wsie 
i miasta żyły tylko wojną, 
jak rozrywane były komu
nikaty z frontu, jak każdy 
żołnierz był żegnany z 
rozrzewnieniem, jako ofiar- 
nik wielkiej walki, z której 
się Polska spodziewała 
wskrzeszenia, jak wszyscy 
spieszyli na dworce kolej, 
do szpitali, do punktów ży- 
wnościowychj dniem i no
cą współpracując z armją,

która broniła Warszawy 
—zaprawdę wstyd palący i 
przerażenie nad zgnilizną 
ducha zostaje u nas przy 
porównaniu z chwilą dzisiej 
szą! A przecież, to wów
czas byli żołnierze obcy, 
przecież nadzieje nasze by 
ły taką grubą mgłą pokry
te i związane tak potwor
nie ze zwycięstwem wrogal 
Każdy z nas marzył o włas
nej armji, o naszej, polskiej 
wojnie, a gdy nadeszła 
chwila, gdy Polska wstała 
w majestacie, gdy najlepsza 
młodzież nasza stanęła z 
bronią w ręku wobec śmier
telnego wroga jakby 
zaprzaństwa duch przeszedł 
po kraju: Armja poszła, 
walczyła, padali synowie 
nasi i bracia, zwyciężali i 
krwawo trwali, a poza fron
tem ogół z dniem każdym 
coraz bardziej zapominał o 
swoich żołnierzach, zapomi
nał c rannych, zapominał
0 walce, zapominał o wojnie
— grzązł coraz głębiej w 
pracy, która byłaby chlubą 
w czasie pokoju, ale przed
wcześnie tak niepodzielnie 
pochłonęła wszystkich w 
czasie wojny,

I stało się, że wojna 
pozostała troską wyłączną 
armji i władz —przestał ją 
prowadzić naród. A armja. 
nie oparta o naród współ- 
walczący, całą skupioną u- 
wagą, tysiączneoń nićmi 
uczuć, myśli i trudów z nią 
związany—wojny nietylko 
wygrać, ale nawet prowa
dzić nie może.

Trzeba powiedzieć wię 
cej: państwo, w którem 
zagnieździ się taki potwor
ny rozdział pomiędzy czy
nem ofiarnym armji — sześ 
ciu zaledwie roczników 
młodzieży! -  a nędzną we
getacją sobko wską ogółu 
cywilnego nie mogłoby ) 
się stać. Polska dostała \ 
niepodległość z łaski Bożej,
— bo żadnego stosunku 
nie ma między świadomym 
wysiłkiem'ogółu dla poko
nania Niemiec, a zdobycza
mi konferencji, wersalskiej. 
Polska nie własnemi ręka 
mi zrzuciła jarzmo niewoli
1 stanęła w rzędzie mocarstw 
ale wolność dostała; społe
czeństwo znalazło się w jej 
posiadaniu, nie jako owo

cu własnego zwycięstwa, 
ale jak przebudzony- 
po ciężkiej zmorze, któ
ry stwierdza, że minęła, a 
sam nie wie jak. I dla te
go naród nasz wszedł w 
okres wolnego życia ze 
śmiertelną chorobą w łonie, 
jego życie publiczne, jego 
twórczość państwowa rodzi
ły się nie z entuzjatyzmem 
i z poczucia odpowiedzial
ności za skarb, zdobyty 
krwią, ale z uzurpacji, z 
utartych przez obcą okupa
cję wpływów i środków, z 
wypaczonego poczucia fał
szywej wielkości tych, co 
najmniej mieli zasługi w 
zwycięstwie i najmniej mie
li też związku moralnego 
z narodowym ogółem. 
Dlatego ten ogół nie czuł 
państwa i armji, jako swo
jego najdroższego dziecięcia 
a to rozdwojenie jest zaro
dem śmierci każdego or
ganizmu narodowego.

Wstrząs, który wywo
łały wieści z frontu i gorą
cy odzew Rady Obrony 
Państwa — bodaj że bę
dzie początkiem przesilenia 
tej śmiertelnej chorooy i 
uzdrowi Naród. A wtedy 
powiemy, błogosławioną 
jest klęska, która umarłych 
budzi, zwątpiałych krzepi, 
głuchym uszy, ślepym oczy 
otwiera, a wszystkim synom 
naroduB wszczepia poczu
cie braterstwa i bezwzglę- 
nej jedności w walce o 
państwo i niepodległość.

Dzwon wojny dopiero 
teraz doszedł do uszu śpią
cych i obumarłych. Wstań
my — idźmy dzieje czynić, 
aby zaś dzieje nad nami, 
a z naszem pokoleniem i 
nad Polską nie przeszły. 
Wsłuchajmy się w ten 
dzwon i do wtóru niech 
uderzą serca, a każdy Po
lak niech pamięta, — ze 
kto dziś nie zwiąże się 
czynnie ze śmiertelną wal
ką narodu—ten się sam z 
pośród żywych w narodzie 
wykreśla.

X. Dr. K  Lutosławski.

Górny Śląsk.
li

W tea sposób nastąpiła nie
chęć ze strony ludu górnośląs- 
k itgo i podstawa do p rsy łącze
nia się do macierzy poiakiaj. 
Polityka cata niemi* Cka obudzi
ła w aarcach ślązaków ich pol
skość. W r 1885 z o|cam ślą
zaka nla mogłam się po 'poisku 
rozmówić: w r 1920 mówiłam 
ja t  swobodnie z jago synem i 
wnukiem nazwiskiem Panek

zorga-
stanąć
Indam

(dziadek pisał sięPanack). Pola
ka iataligancja pod naciskłam 
się rozwija i przy koócn wojny 
wszacbświatowaj rozlega aię 
okrzyk: .Pracz z Prusami”.

Okrucieństwa niemieckie ro
bią dalej postęp pod kierunkiem 
p. Hoersioga, a rozpłomienia 
antagonizm po powstańczych 
walkach górników okupacja ple
biscytowa, mało energiczna En- 
tanty.

Bogactwo i samodzielność 
Polski laśy na Góraym Sląaku. 
Zadania więc laśy wielkie przed 
Poitką. Niemcy czują, i* ta ro
bota będzie bogactwem Polski 
i godzą się juś na zneutralizo
wanie Górnego Śląska nie «s- 
tając jednak w zaciętej walce 
plebiscytowej. Lecz my 
nizować się musimy i 
iawą za górnośląakim 
polskim.

Obliczają fachowcy, i i  Gór
ny Śląsk posiada pokładów 
węgla 166 mlljardów ton w nie
wielkiej głępokości z czego obo- 
cnie wydobywa się od 40 do 50 
miljonów ton rocznie a mośna 
łatwo dość do 75 miljonów ton. 
Pokłady cynku są najbogataze 
w Niemczech i mogą wystar
czyć na lat ato. Zapasy rody 
śelaznef, które, notabene, nie- 
wystarczają dla produkcji, wy* 
noazą 16 milionów ton.

Złote jabłko, wśkutek głupiej 
polityki pruskiej, dostanie aię 
niezawodnie w polskie ręce, bo 
bezwzględnie przewaia iudnośś 
polska. Jest to dziecko, które 
mn wybierać między matką 
biedną a bogatą macocką. Serca 
ciągnie do pierwązaj, Zniwe
lujmy dątność interaau.

Konspiracje i gwałty niemiec
kie działają na górnoślązaka ujem 
nie mimo to musimy pamiętać o 
naszem posłannictwie o ziemiach 
czysto-polskich na rubietach o 
wpływis nio tylko plemiennym 
locz i ideowym przekonywują
cym te  naszym współrodakom 
dobrze z nami będzie.

Cała uwaga nasza zwró
cona te t  być musi na 
Górny Śląsk na Cieszyn z jego 
10 miljonami ton tłustego węg
la karwińskiego rocznie na 
Warmję i t d.

A czas nsjjlł. Chwila jest bli- 
zka. Stańmy się narodsm kon- 
sskweutnego czynu.

Edward Dutlinger,

Sen. Szeptycki o sytuacji.
Gsnerał Szeptycki w roz

mowie z dziennikarzami skar- 
*ył oię, te  z nastrojów obec
nych wynika, it  wojny z Rosją 
nie prowadził całe naród, lecz 
samo wojsko. Naród nasz — 
mówił generał — nie zdaje so
bie sprawy ze sytuacji, w ja-
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klej znajduje tlę  Państwo Pol
skie.

Armia ma piawo wymacać 
cd społeczeństwa całkowitego 
poparcia i oczywiście sam osa - 
parcia w składaniu ofiar na oł
tarza  ogólntj sprawy narodo* 
wa|

Zle będzie dopóki społecińs- 
two nia zrozamia wraazcia że 
Polaka prowadzi napraw dę 
wialką wojna: przeżywamy
dni która zadacydają o naazym 
bycia pańitwowym  i o naazam 
atanowiaka międzynarodowym 
na lat dziaaiątki. Jeżeli w cha- 
ode wtif*nnyni r. 1914 do 1918 
daliśmy dowód n aa ia | tężyzny 
narodowa), naażel sytuacji, to 
tem bardziej yripnlśmy dziś stać 
na straży świeżo odzyakanaj 
wolności.

jfikcja syndykatu rolniczego.
Syndykat rolniczy zawiada

mia.
W z w iatka s odazwą Rady 

obrony pańatw s, powołującą e- 
chotników do wojaka polakiago, 
Syndykat rolniczy warszawski 
poatanowif:

1) wypłacić ochotnikom 3 
miesięczną pensję na ekwipu 
nak;

2) wypłacić potowa peasji 
konia i dziadom  ochotnika, lub 
rodzicom o ila byt na jago o 
trzym ania;

3) wydawać Aonia aprow iza
cja i dziadom  w dotychczaso
wych normach;

4) zapawnić powracającamu 
ochotnikowi praca o takiam aa 
mam uposażeniu, jakia ostatnio 
pobiarał;

5) ton ią  i dziadom  polagta* 
go w boja ochotnika wypłacić 
roczną pana|ą; taką aamą pen- 
■14 wypłacić rodzicom, o ila 
byli na jaga otrzymaniu;

6) wziaci do wojaka z pobo
ru korzystają z powyższych alg 
w połowią, z wyfątkiam punktu 
Nr. 3, atosowanago w całości, i 
punktu Nr. 4.

W ilii o szkoloictvo polskie 
aa 8. Śląsku

oYTOM (P.A.T.) Lud pols- j 
ki na G. Śląsku toczy za‘ ) 
ciętą walkę z nauczycielami 
niemieckiemi o szkołę pol> 
ską i o duszę swych dzieci, 
Strajki szkolne, rezolucje 
różne, odezwy świadczą od 
dłuższego czasu, że walka 
ta trwa bez przerwy. Pod 
hasłem walki o szkołę poi* 
ską odbył się onegdaj w 
Oleśnie wiec przedstawicie
li wszystkich gmin w po
wiecie oleskim, który po* 
siada 82 proc. ludności 
polskiej. Wiec ten uchwa
lił następujące rezolucje:

W imieniu ludności pol> 
skiej powiatu żądamy:

1) Aby natychmiast za
prowadzono naukę języka 
polskiego we wszystkich 
szkołach jako przedmiot na- 
równi z językiem niemiec- 
kiem i aby religji dzieciom 
polskim udzielano tylko po 
polsku.

2) Aby tylko rodzicom 
przysługiwało prawo roz
strzygania o uczęszczaniu 
ich dzieci na naukę polską 
i aby nie było wolno nau- 
czycieiom wypytywać dzieci 
w tej sprawie. .

3) Aby nie dopuszczano 
do wydania kwestjonarju-

Syndykat rolniczy w ar
szawski.

(—) Z. Chrzanowski.

Omłot przymusowy.

Ministerstwo aprowizacji wy
dało okólnik następujący do 
wojawodów i starostów:

Zgodnis a rozporządzaniem  
ministra aprowizacji w przed
miocie zarządzenia przymuso
wego omiotą, z dnia 1 czerwca 
r. b. upłynął term in dokonania 
przez producentów omłotu z ie 
miopłodów podlegających przy
musowemu wykupowi na rzecz 
pańitw a.

Poleca się przeto panom sta 
rostom przystąpić do przepro ' 
wadzenia przymusowego omło 
tu  na zasadach następujących:

W gospodarstwach rolnych 
w których będą ujawnione za
pasy ziemiopłodów nie omłóco 
nych. podlegających przymus* - 
wamu wykupowi na rzacz oań- 
stwa. zarządzają starostów*- 
przrm uaowy omłot na koszt * 
ryzyko opornago producent., 
ożywając do tego jego zabud” 
weń i wszelkich pomocniczych 
środków gospodarstwa.

Po przeprowadzeniu omłotu 
ziemiopłodów, ilości przew yż
szające zapotrzebowanie produ 
canta na cala spotyw cze i go
spodarcze, według norm arze 

skonfiskowane.
O ile gospodsrstwo rolne, w 

którem przeprow adza się om łrt 
nie posiada niezbędnych ku t» - 
mu maszyn rolniczych lub in
nych środków gospodarczych, 
starostą winien je wynająć. K o
szta wynikła i  tego tytułu przy 
przeprow adzeniu omłotu, obcia 
ta |ą  proporcjonalnie ilości zie
miopłodów, podlegających kon
fiskacie. Skonfiskowane zie
miopłody przekazać należy o r
ganizacji, upoważnionej do sku 
pu ziemiopłodów na tareaie  da 
nago powiatu, k tó ra  pokrywa 
przypadające koszta dostawy i 
ewentualnie omłotu.

szy szkolnych celem zbada 
: nia w ten sposób opinji lud1 

ności, gdyż wypełnienienie 
kwestjonarjuszy w obecnych 
warunkach politycznych nie 
byłoby miarodajne, albo
wiem dokonane byłoby pod 
presją nauczycieli niemiec1 
kich.

Prasa hafeatystyszna 6 Sląsna 
grozi bolsziw izm ew .

BYTOM (P.A.T.) Prasa nic  
miecka górnośląska z po
wodu podpisania przez 
Niemców w Spaa warunków 
rozbrojenia zamieszcza obu 
rzające artykuły i grozi ko
alicji wybuchem bolszewiz- 
mu w całych Niemczech, 
przez co koalicja nie docze1 
ka się spełnienia swych żą
dań.

O r g o iz u j i  a i tm ie c l l i  
u  &. S lasku ,

BYTOM (P.A.T.) Najważ
niejszymi niemieckiemi or
ganizacjami plebiscytowemi 
na G. Śląsku są tzw, Ver- 
bandy i Bundy Heimatstre- 
uer Oberschlesier które 
zwłaszcza w ostatnich cza
sach starają się Niemcy 
zakładać w gminach ’wiejs
kich pod osłoną tajnych 
bojówek niemieckich, złożo

nych przeważnie zdemobi
lizowanych reichswehrzys- 
tów i byłych jeńców nie
mieckich we Francji. Zebra 
nia tych organizacji aranżu
ją przeważnie nauczyciele 
niemieccy, księża germani- 
zatorzy i Jróżni urzędnicy 
powiatowi. Ludność polska 
z po czątku cierpliwie przy1 
patrywała się tym machi 
nacjom1 kiedy jednak na

WARSZAWA [P.A.T.).
Na turze kolejowym Mo- 
łodeczeno-Połock 5 kilo
metrom na południo-wschód 
od Krzywicz, oddziały na
sze odparły ataki bolsze
wickie. Pod Jarnią pod 
silnym naf-orem przeciwni 
ka oddziały nasze odcho
dzą z linji Berezyny, wal
cząc zaciekle z nacierają
cymi kolumnami bolszewic
ki emi Smolewicze zostały 
zajęte przez nieprzyjaciela. 
Walki toczą się obecnie 
w okolicy Mińska. Na pół] 
noc od Prypeci, nieprzy 
jaciel przeprawił się przez 
rzekę Ptycz, zręcznymi 
jednak manewrami naszych 
oddziałów, został wyparty

Z SljfflU.
WARSZAWA, (telefon) 

Przystąpiono do rozpraw 
nad konstytucją. Przema
wiali posłowie Dubanowicz 
i Głąbiński wszechstronnie 
omawiając sprawę konsty
tucji. W dyskusji nad 
projektem zdania były po
dzielone. Dalszą dyskusję 
odroczono do następnego 
posiedzenia.

Pod broń .
W ARSZAW A (tel. wl.) 

Przedstawiciele wszystkich 
cechów, zawodów nie wyłą
czając kolejnictwa poczty 
i. t. d, zgłosili swój akces 
do armji. Z wielu powia
tów zgłaszają się zbrojne 
oddziały włościan,

P r o w iic j i  pod b ro ń .
PŁOCK. (PAT) „Kurier 

Płocki* donosi: W tych dniach 
w Płocku i na całym Mazowszu 
płockiem, potworzyły aię *p« 
cielne organizacja pod nazwą 
.Zw iązak Obrony Ojczyzny*. 
Nowa te  organizacja rozwi|ają 
•zaroką działalność.

PIOTRKOW. (PAT). W zwią
zku z odazwą Rady obrony pań ' 
•tw a zgłoaili aię tu do szere- 
gów wazyacy nauczyciela azkó) 
ludowych. Dało to powód do 
uroczyata) maaifaatacji uczuć 
patrjotycznych. Przed gm a
chem dowództwa garnizonu za
brał aię liczny tłum, do które
go wygłosili przemówienia: ata 
roata Hołyński, prokurator Ru 
daleki, oraz porucznik Hudac, 
Organizacja społeczne wazczęiy 
energiczną akcję calam zorga 
nizowania oddziałów ochotni
czych,

KIELCE. (PAT). Na wiacu 
przadatawiciali inatytuefi spo
łecznych oraz ugrupowań poli
tycznych uchwalono na wnioaak 
prazaaa Rady miojakiaj u tw o
rzyć komitat wojewódzki obro
ny narodowa).

zebraniach tych „ wiernych 
krajanów1* zaczęto oczer
niać Polskę i kpić z języka 
polskiego, wtedy rozpędziła 
zebrania a bojowcom, któ
rzy sprowokowali ludność, 
dała naukę dotkliwą, W  
ostatnim czasie ponieśli 
heimatstreuery takie poraż
ki w powiecie pszczyńskim 
rybnickim i kozilskim.

na wschód, poniósłszy wiel
kie straty w zabitych i 
rannych. Na południe od 
Prypeci oddziały nasze na 
rozkaz wycofały się z Ho- 
rynia. Nieprzyjaciel obsa
dził Sarny, oddziały armji 
gen. Raszewskiego energicz
nym atakiem od północy 
zajęły przejściowo Równo 
i wywiozły stamtąd wszys
tek materjał wojenny. W  
rejonie pomiędzy Łuckiem, 
a Dubnem, ożywione utarcz
ki naszych podjazdów ka
waleryjskich z konnvmi 
patrolami armji wroga. Na 
Podolu przeprowaozony jest 
planowy odwrót wojsk ge
nerała Romera.

Odizwi P.P.S,
i W ARSZAW A, (talafonam) 

Polska Pattja Soc. w wydana) 
odezwie nawołuj* robotników 
do czynna) oomocy żołnierzom 
polskim na fronda.

M a n fis la u ja  w Kaliszu.
WARSZAWA, (telefon) 

Donoszą z Kalisza, że od
był się tutaj wielki wiec 
manifestacyjny i cała pra
wie inteligencja idzie do 
wojska.

HI o b ro n ią  Ojczyzny.
W ARSZAW A. (telafonam) 

Do rozporządzenia władz woj
skowych zgłasza się dalaj raazta 
korporadi, instytucji i związ
ków. Obecnie zgłoaili aię u 
r ».ędaicy m inut srjów, Związak 
Florj&ński, lekaize, nauczyciala 
azkói powczachnych, pracowni 
err komunalni, urzędnicy Tow. 
Ubasp., urzędu ibożowago, w al
ki z lichwą i wszystka młodsiaż 
ucząca aię, zdolna do noazania 
b-onł.

O fic iro ffii zd en ob . n i  frnnl.
CIESZYN. (PAT). Dziś w .

czwartak, w aalt domu narodo
wego odbyło aię zabrania o fI 
carów Ślązaków, demobliisowa- 
nych na czas plebiscytu w licz
bie 300. Uchwalono jednomyśl
nie stanąć na apal Naczelnika 
Pańitw a do szeregów.

M milistacji 
palrjolyczni« Łodzi.

ŁODZ, (Tal. wl.) Dziś odbyty 
aię tu olbrzymia manifaatacja 
patriotyczna, związana z zacią
giem do szeregów armji oebo 
tniczaj.

Li d *  i j i t n i  śfulzęl konnicy.
LW OW . — Sławny zagoń- 

czyk, rotm, kaw. Roman A bra
ham, zmobilizował w pzaciągu 
dwóch dni przeszło tysiąc ka- 
walarzystów i oblicza, ża uda 
mu aię zmobilizować całą dy- 
•k lłi lis *  & yiaUś.-ift,—jiiflf

Roś C z irv o o a  
ś n ie c i p rzykładem .

W ARSZAWA, (Telafonam), 
Wszyscy posłowie za wschod
niej Galicyi, baz w zg ląd u  na' 
przynalażność partyjna, zgtoiili 
fię na fco«t

18 tysięcy  ochołaikdw  
w pierw szy d d u .

WILNO. Piarwazy dziad za
ciągu wykazał 18,000 ochotni
ków.

O fiarność z iem iic  d la  arm ji.
W ARSZAWA. (PAT) P. Mi 

chał K arrki z sandomierskiego 
ofiarował dom z ogrodom na 
szpital oraz pełae utrzymania 
dla 20 żełnierzy i sanitariuszy; 
P. Lzsocki z P riadcza  z łom
żyńskiego — szpital na 10 
osób, ziemianin z opatowskiego 
i lipnowskiago ofiarowali na 
rzecz armji g*n. Hellera 5 prcc. 
posiadanych koni. Ziemianie z 
kaliskiego i lubelskiego posta
nowili utworzyć jazdę.

W iec I tr e n c k a -e r t js ty c z u y .
W ARSZAW A. (telefonem) 

W cioraj o godz. 6 aj wieczo
rem odbył aię wloc artystów i 
literatów . Postanowiono oddać 
aię do rozporządzania Dow. 
Wofak. Uchwalono przez kam- 
penję za pośrednictwem prasy 
zagranicznej nakłonić antentę 
do przyjścia Polsce z pomocą.

Czesi w strzym ują am unicję.
CIESZYN. Csasi rzekomo w- 

skutek przepełnienia stacli Bo- 
gomin w .t-zem all cd wczora( 
wszelki rnch towarowe z Polaka, 
wcsoral mieli czosisatrzym sć 19 
wagonów z  amunicją.

S praw a gdańska w S p u .
KATOW ICE, (tal wł.) W ed

ług depesze biura Wolffs p rze
wodniczącego na konferencji w 
Spaa prosed, ministrów de la 
Grix oświadcz*!, ż* sprawa 
G dańska wspólnie z Niemcami 
ni* bedzie omaeiiaue, a telko 
pomiędzy przedstawicielami 
państw sojuszniczych.

Czego niem cy nie oddali-
KASSEL (PAT) Niemcy nie 

wydsły jeszcze 3 dradnoaów,
3 krążowników, 16 okrętów li
niowych i 50 torpedowców. Z 
46 tysięcy aeroplanów wedah 
dopieso 150, a zniszczyli 4 ty 
siące.

Dziewięć i pół m iliard i 
a iedoboru  w jednym kw artale ,

BERLIN. E tat R zeszy nie- 
uąieckiej wykasuje za miesiąc 
kwiecień, maj, czerwiec niedo
bór w wysokości 91/* miliarda 
m arek.

Arwsztowumia 
kom unistów  aiamieeki&h.
MONACHJUM 9 Na skutek 

zdemaskowania roboty azkodli- 
woj komunistycznej przez „Kur- 
jer .Bawarski* tutejsza dyrek- ' 
cja policji aresztow ała szereg 
komunistów na czele z komunistą 
posłem Ersenbergiem, U wszy
stkich w mieszkaniach znalezio
no broń i amualcję.

S o lid a rn o ść  kom unistyczna.
BERLIN. 8.7 (Tel. wl.) .N a 

rodu*). Posłowie komunistyczni 
do parlam sńtu niemieckiego 
zwrócili się do rządu z zapyta
niem, co za mierzą uczynić 
wrazie, jeżeli koalicją zechce 
wysłać drogą przez Niemcy 
transporty wojsko t? o na pomoc 
Polsce przeciw bolszewikom.

E ksport s r a b r a  z l ia m i ic -
.D aily Mak* zwraca uwagę

na  wielkie transporty srebra, 
należącego do osób prywatnych, 
(akie obecnie eksportują z Nie
miec. Do Londynu prypiynął w 
zeszłym tygodniu statek nałado
wany srebrem  na ogólną w ar
tość dwóch milionów marek.

Z Górnego Śląska.

Zaciekłe ©alki no całym froncie.
G w ałtow ne atak i w ok o licy  B erezyny i  M ińska. 

K om unikat Sztabu G eneralnego.

T E L E G R A M Y .
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Srebro to, prawdopodobnie po
chodzące w większej części a 
wojennego rabunku, przeważnie 
jest etapiane prsad wysyłką.

Przedstawiciel pewnej firma 
londyńskiej oświadczył, ta  od 
kilku miesięcy wialkia partja 
■topów srebrnych nadssfiy s 
Nitmiec.

P rz jg o to ia iii  konuiistyc£ne.
MONACHJUM. „Miiachen- 

A ugtbargtr Abendzig." przyno 
at ciakawa rawalacja o rzeko* 
mych tajnych przygotowaniach 
organizacji komunistycznej w 
Monachiom W Monachiom 
mała być apartakuaowcy tak 
dobrza zorganizowani, ta  po
siadać mają nawet osobna od
działy, mająca się specjalnie 
zajmować tylko arsattowaniam 
zakładników. Cała ta organi- 
zacja atoi pod główeam do
wództwem sztabu wojskowego 
i traktowana |aot uupstaie 
jak organizacja wcjokowa Or 
ganizacje ta obeimowić ma 
nsiróintejsze oddziały. Za 
Muaecb Aagzb, Abendztg." wy 
mientamy tylko następujące: 
Oddział tarroryatów, który ro t 
bra;ać ma niewygodna zgroma
dzania itp. cantraia morderców 
która zgładzić ma ze świata 
—przeciwników swych, oddział 
dla zakładników, i klika innych 
podobnych

W iz H i i i i  do e z ło ik ó f  
l i r o d .  Z |«do. Ludowego.

W obliczu nłebezpieczeńi- 
itwa, jakia grozi Polica, wzy 
wamy wszyskieb członków 
itroanłctwa do apałniania aft do 
ostatnich granic obowlą*ku 
iwago wzglądam Ojczyzny. Hs- 
iłam dla naa wazyatkieb niech 
będzie; zgoda w Narodzie, 
wzajemna wYrozumiałość i 
tułania wszelkich śralk partyj
nych, podniesienia do oajwei- 
icago napięcia dneha cfiarnośii 
oarodowej, karności i niezłom
nej woli zwycięstwa nad na 
|aśdzcą, propaganda na rzecz 
tworzące| się armji ochotniczej, 
propaganda na rzecz poftyctk> 
państwowej-

Pracz z biernością i prywatą! 
Wszystko dla Oiczymy!

Zareąd Główny Nar. Zj Lud 
Klub ?olsii Nar Zjed. Lud.

W  ezwanie.
Na front! Do boju! W 

szeregi! oto hasła dnia dzi
siejszego. Nie wolno niko
mu ociągać się, nie wolno 
nikomu, o hańbo—uciekać, 
chować się, używać krętych 
dróg, aby uchylić się od 
świętego obowiązku pójścia 
zmagać się z wrogiem!

Na ziemiach Polski, na 
granicach żołnierz bohater 
sko krwawo walczy! Zma
gają się dwie potęgi Zachód 
i W schód, zmaga się impet 
barbarji moskiewskich so
wietów, złodziei kultury, 
kłamców wolności, wrogów 
chrześcijaństwa walczy z 
najświętszymi ideałami ludz 
kości. Chcą nam wy 
drzeć Polskę, która jest 
przedstawicielką tych ide
ałów! Któż z nas, mają
cych bronić Ojczyzny, może 
na to zezwolić? Tylko nik
czemny tchórz, nie patrjota, 
złoczyńca własnej wolności. 
Nie mamy chwili do stra
cenia! Zapisujmy stę w sze
regi ochotnicze, idźmy tam, 
dokąd nas wzywa naj
świętszy obowiązek!

Żołnierz polski daje swej Ojczyźnie 
krew.

Ty, co swej krwi nie dałeś, daj choć 
pieniądze —

i kup Pożyczkę Odrodzenia P olsk i!

Dość nam było niewoli! 
Dość pruskich i moskiew
skich łotrów, którzy nam 
wolność odebrali, podstęp
nie godząc w nieszczęśliwy 
naród! Nasi synowie nie 
mogą chodzić w kajdanach 
podłego niewolnika, nasze 
córki muszą być obywa 
telkami wolnej Ojczyzny!

Niechaj całe Zagłębie—- 
mężczyźni i kobiety spie
szą w szeregi! To jedno 
dziś pozostało tym wszyst
kim, k to  ma prawo nieść 
Oiczyźnie swe życie  w 
cfierza. red.

W m y ś l o d e z w y
R ady obrony państw a i gen. 
H allera  złożyli w „K urjerze 
Zagłębia*' a a  sk arb  narodow y

Jan Duda 1 rubel srebrny, 
15 kopiejek srebrem, 4 marki 
65 fen. niklem, 5 monet starych 
miedziany h.

Czesławowstwo Zworowscy 
Mk. 1000 w jpapierach, srebro 
po 20 kop. szt. 2, srebro po 15 
kop. szt. 2, srebro po 10 kop. 
szt. 2, srebr. po 50 fen, szt. 14, 
niklem po 10 fen. szt. 7, nikl. 
po 5 fen. szt. 5, miedź po 5 kop 
szt. 1, miedź po 3 kop szt 1, 
miedź po 2 kop. szt. 46, miedź 
po 1 kop. szt. 48, .miedź po 2 
fen. szt. 3.

835 Marja i Piotr Dziub 
1 rb. srebr. 6 rb. bilonem, mk. 
1 srebr. mk.2 bilonem i 63 kop. 
miedzią.

837. J  i M Stacherscy Rb.6. 
40 kop miedzią 65 kop, srebr. 
mk. 2-srebr. i 6 halerzy.

838 p, Zandeiowscy Rb. 2 
srebr. mk. 6-50 srebrne mk. 
4-50 niklem 1 pierścionek złoty 
1 zegarek srebrny, 1 broszka 
złota, 1 bransoletka srebrna.

839 L Marazinski Mk. 1-50 
niklem, koron 3-50 niklem, Rb, 
2-80 miedzią.

Marja i Piotr Dziubowie 1 
rubel ołowiany, 1 pierścień złoty 
1 zegarek srebrny, 2 kulki 
brown. 1 gilza karabinowa, mu- 
sztuk od barytonu i lampa mo
siężna.

Na Czerwony krzyż na fron
cie Irusia Mazurkiewiczówna 1 
pierścionek pęknięty złoty pr. 75

Br. ń dl* armji.
Jan Duda 2 bagnety z poch

wami, 1 żabka, 3 kule karabi
nowe, 28 naboi do rosyjskiego 
mausera, 2 naboje parabelowe.

Bogdan Herinanowaki 5 na
boi karabinowych.

Leon Wojda 1 bagnet z poch
wą

Longin Marasinski 1 bagnet.
Dla armji polskiej p. Mie

czysław Wojtulewicz 58 gilz 
karabinowych, 4 naboje karab. 
4 magazyny do kul karabino
wych 1 bagnet z pochwą i 2 
kaski.

Nie czując się na siłach słu
żenia Ojczyźnie czynnie-skła- 
dam marek 15,000 na obronę jej 
granic i niepodległości.

Drogista—A Olędzki.

Kronika.
— W spraw ie zgłoszeń 

ochot lików do szeregów . Za
pytywani jesteśmy przez licz
nych naszych czytelników i przy
jaciół „Kuriera" — pracowni

ków nrządów, biur, fabryk, ko
palń i instytucji prywatnych, 
czy zarządy tych przedsię
biorstw i instytucji gwarantują 
otrsymania z powrotem posady 
swym pracownikom, z chwilą, 
gdy ci po powrocie z szeregów, 
dokąd się dobrowolnie zgłosili 
lub zgłoszą, będą chcieli powró
cić do pracy, jako zdemobilizo
wani ochotnicy. Sprawa ta |est 
bardzo ważną i o ile dadzą w 
ttm  kierunku swa gwarancje 
zainteresowane instytucje, li 
czyć będzie można na zwię
kszenie cię liczby ochotników, 
Dalej należałoby omówić spra
wę zabezpieczenia losu rodzin 
ochotników takich na czas icb 
pobytu w szeregach i w czasie 
palnienia służb? pobliczęej w 
obronie państwa. Ponieważ za
bezpieczenie takie daja taż przs- 
dslabioritwa np. w Krakowie, 
stelioy i innych miastach kra|u, 
wypłacając przynajmniej poło
wę pensji miesięcznej lub za
robku rodsinom ochotników a 
nawet 3-th  miesięczną pensję z 
góry—sądsimy, że i Zagłębie w 
tej sprawie wypowie się i za 
pośredoictwem prasy ujawnią 
■we stanowisko zarządy przed
siębiorą! w i iaatytucjł.

Sądzimy, źe nasi fabrykanci 
i zarządy odnośnych towarzystw 
zajmą w tej sprawie obywatel
skie i patriotyczne stanowisko 
i tern pospieszą z pomocą Oj- 
czyźaie.

— Sokolstw o zgłasza u- 
dzia ł w obronie państw a. Do
wiadujemy sta, że Gaiazda So
kole okręgu Zagłębia Dąbrow
skiego przeprowadzała akcję 
przygotowawczą rejestracyjną, 
w myśl rozkazu sjłsdz nsczcl 
nych Sokoła, któr* zgłosiły 
Zwlęzek Sokoli Dowóditwu 
Armji O :hotniczej do dyspozy
cji.

— W iec w Teatrze, Pod
przewodnictwem prezydenta 
Cz. Jackowskiego j po prze 
mówieniach pp. C«loni«
(P, P. S.) Wapniarskisgo (N.P.R) 
Knotbego i Michaela (N. Z. L ) 
odbył się wiec na którym uchwa
lono;

Zebrani na wiecu w Sos
nowcu w dniu 10 lioca 1920 r, 
ebvwat*lo miasta Sosnowca w 
liczbie 2 ch tysięcy osób uchwa 
łają:

Poprzeć najenergiczniej wy
konanie odezwy Naczelnika 
Państwa i Rady Obrony Pań
stwa przez:

1) powszechne zapisy do 
służby ochotnicze! tak w sza 
regach lak 1 w służbie pomoc
niczej, 2) powszechne zapisy- 
wanie się na pożyczkę odro
dzenia, nie szczędząc grosza 
na pomoc Ojczyźnie, znajdują
cej się w potrzebie.

Aby dać niezwłoczną pomoc 
tworzącym się kadrom wojska 
ochotniczego wiec wzywa 
wszystkich mieszkańców do 
składania of ar tsk w gotówce 
jak w naturze broń, obuwie, 
bielizna, wyekwipowanie żoł
nierskie i do ciynnej pomocy 
prze zastąpieniu udających aię 
na front na opuszczonych przez 
nich stanowiskach.

Wiec wyraża swoje całkowi
te zaufanie Nsczslnemu Do
wództwu Armji i wzywa lud 
ność do zachowania całkowite
go spokoju i nie przerywania 
pod żadnym pozorem obowiąz

kowych zajęć,

— Zapisy na ochotników. 
„Iłkra" zwraca uwagę że: zapi
sy na ochotników azłyby nad 
zwyczaj rsźais w Zagłębiu, 
gdyby nie kompletny brak 
wskazówek, gdcie i kiedy nalsżf 
się zgłaszać, W dodatku w ko 
meudoie uzupełnień w Będzinie 
potraktowano wczoraj ochotni
ków z Dąbrowy tak nie grze 
czata, jakby te pin było obo
wiązkiem komendy dawanie 
wyjaśnień nawet w braku wska
zówek. Bierzemy ta na karb 
zdenerwowanie, choć z drugiej 
■trony wojakowi winniby dt- 
wać z siebie przekład panowa 
nia nad nerwami.

— Do czynnej armji
Uri ędnicy i of faliści War«zaw 
•kiego Towarzystwo kopalń i 
Zakładów hutniczych w Niem
cach zebrani w dniu 9/VII b r. 
uchwalili w myśl odezwv obrc- 
ny krajowej zgłosić się do armji 
ezynnej. Dla utrzymanie zaś 
rnebu kopalń i zakładów po
zostaną tylko ci których wy 
łouiona na zebraniu komisie 
uzna za koniecznie potrzeb
nych. Poiostali zobowiążą 
•tę pracować tak. ażeby mogli 
w zupelnoćci zastąpić brakują
cych,

— Z domu Ludowego. 
Zarząd „Domu Ludowego w 
Sosnowca" prosi wszystkich 
swoich członków o możliwie 
liczne zebranie się w d. 12 bm
0 godz*.iie 8-ej wieczorem w 
lokalu D. L. w celn omówienia
1 owentuslnie zorganizowania 
czynnej pomocy w zakresie 
udogodnienia warunków życia 
oraz zapewnienia stałego kon
taktu z rodzinami dis żołnierzy
członków D. L znajdujących 

się na froncie.
— Wiec w sprawie pożycz

ki Odrodzenia odbęds|e się 
dziś o godzinie 5 ppoł. Prze
mawiać będę pp. prof Koothe, 
St. Płodowski, P. Jędralaki p. 
Szenben i inni.

— Zapisy na pożyczkę 
odrodzenia. Urzędnicy i urzęd
niczki z zarządu centralnego 
ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych do dnie 30/VII 
1920 r zadeklarowali na po- 
ttyczkę odrodzenia 192,700 mk. 
Zapisy na długoterminową po
życzkę wyniosły 125, 900, na 
krótkoterminową 66,800 mk. 
Znaczna część sumy zadskls- 
rowaoej została już wpłaco
na.

— Szlachetny czyn. W u 
biegły poniedziałek, miejscowy 
kontroler skarbowy p. Barowy 
obchodził właścicieli zakładów 
restauracyjnych, cukierni i ho 
teli celem propsgandy na po 
żyeskę . odrodzenia. Rezultat 
propagandy b -1 nadspodziewa
ny, ponieważ nikt z właściciili 
takich zakładów pożyczki nie 
odmówił, a zapisy w dniu 
wcsora|axym dosięgły kilkuset 
tysięcy marek. Zaznaczy! jed 
nakże wypada, iż właściciela 
takich zakładów żydsł, podpisy
wali pożyczkę, lecz na skrom
ne tylko sumy. Oby więcej ta
kich dbsNch o dobro Ojczyzny 
|ak p. Barów*, urzędników 
państwowych się znalazło.

—Kradzież ub ran ia  Dala 7. 
maja b. r. między godz. 4 a 9 
rano została popełniona kradzież 
z mieszkania Pochałki Jócafa 
sam. w Sosnowca przy ul. Oit- 
rogórsklej Nr 6 skradziono: 2 
garnitury męskie wartości 1000 
mk' Podejrzana o popełnienie 
tej kradzieży Bllchitein Rawka 
sam. tam że, która została zwol
niona za zobowiązaniem. Proto- 
kuł w tej sprawie został prze
słany do Prokuratora przy Są 
dzie Okręgowym w Sosnowcu.-

Dnia 11. maia b. r. została 
popełniona kradzież z mieszka
nia Cadzynowskiego dnia zam. 
w Sosnowcu przy ul. Małacho
wskiego Nr. 32. Skradziono: 
: suknię, 1 chustkę, 1 fsrtuch i 
klucz od piwnicy. Wartość 
skradzionych przedmiotów wy
nosi na sumę 1.000 Kradtież 
tę popełniała służąca Genowef i 
Laotrs, która zbiegła w nie- 
_* adomzm kierunku, Sorawę

■kierowano do prokuratora w 
Soinowcu.-

— W ykaz. Poszukują pra 
cy przez państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy w Sosnow
cu. B uralistów 59 maszynistek 
20, nauczycieli M. K. Og. 1) 
Sklepowych M. K. Og. 17, 
techników 3, magazynierów 7.

— Z dowództwa okr gen 
warz. Z doiem 1 lipce b. r. sze
fostwo sztabu dowództwa okrę
gu generalnego warszawskiego 
objął podpułkownik sztabu ge
neralnego Mieczysław Scte- 
żyńskl..

— S traż nad  W isłą. U- 
kazał się 4 ty numer miesięcz
nika "Straż nad wislą" wyda 
waacgo przy D O G  Pomorze 
ood redakcją M DIENSTL— 
DĄBROWY i kierownictwem 
literackim E. LIGOCKIEGO, 
Na bodata i urozmsjconą treść 
numeru składają się następnie-
c .  praca: kt. CZAPLE WSKIE- 
GO: "Stssunek G lsń ika  d i  
Polski" (dokończenie) A M A
ŃKOWSKIEGO: "Wschód i
Zachód w d<*>l«ch cywilizacji"
A. MALYSZKI: "Pszycholngja 
o n i  i armj ". Wiad. SCIBO <, 
RYLSKIEGO: "Jssds  pols

kiego autoramentu w XVII w" 
łw dsisls literackim znaiduiemy 
tr . ia, :A ORŁOWSKIEGO: 
"Dcisń Wielkiego Fritzz" ,Fr, 
SEDZICKIEGO: "Popzję Ka- 
■Kubskie ", R. BERGELA: 
"Hasła. Sprąwy aktualne po
ru szafą artykuły i n o ta tk i  r. 
Z poUkiego morza. LESZCŃYC 
-GRZYMAŁY: O przyszłości
wsi pomorskiej, Gsnlogiczna 
ekspedycja na Pomorza, dzia
łalność. Wydziału Kult. -O iw, 
D O G ,  Pomorze 1 t  p.

Całość zdobi 16 illusracji 
oraz specjalny dodatek artys
tyczny. Cena numeru 10 marek 
Adres Redakc|1 i Administracji: 
Grudziądz D O G  Pomorze 
Wydział Prasowy.

— O kradzenie składu pa
pierń. Dnia 3 cserwca b. r .  
została popełaiona przez nie
wiadomych sprawców kradzież 
za składu papieru Szereazew- 
■kiego Menachima zam. w Sos
nowcu przy ul. Modrzejowskisj 
Nr. 16. Skradziono: 10 pud$w 
papieru do opakowań koloru 
szarego wartości 5,000 mk. 
Sprawe skierowano do Proku 
retora przy Sądzie Ozręgowym 
w Sosnowcu.*

— O bchód f ran  saskiego 
śn ię ta  narodow ego 14 lipca. 
Wczoraj ukonstytuował się Ko
mitet, urządzający obchód 14 
lipcs, pod przewodnictwem 
prezesa Rady Miejskiej, prezy
denta miasta Warszawy i Ko
mendanta miasta Warszawy, 
złożony a przedstawicieli .in 
stytucji polskich i polsko fran
cuskich. Główna punkty p ro 
gramu ustalone, jak następuje: 
rano o godz. 10 ej nabożeń
stwo solenne w Katedrze św.

m e a ^ ea n a ^ uzegga|Mga^w

t a o Dr. BRON. PELTY!
f i l l s  „$ ła«acfc i“

W yszedł już z d ruku  zbiór 
w ierszy i  now el 9«9

W acław a Grabiańskiego

R y n y  i p r o z s
Do nabycia w księgarni G. Gebethnera 

i S ki w Krakowie, 
którs wjayia ksiąiki pojedydess sa tałi- 

eską i do księgarń sa gotówką.

DOK. MEDYC.

Wił, BITIY-SZLACHTfi
B. ordynat k lin ik i chorób skó r • 
nych w enerycznych i  moczo- 
płciowych Uz. prep. 914. A na

liz m ikroskop  
od 1 1 - 1  po poł wiecz. od 6—8 

panie od 5 —6. 67*

iii. lh M o « sk iig G  &  16,



Nr. 156 K U R J  E  R Z A G Ł Ę B 1 A niedziela dni.  11 lipca 1920 roku. 4.

Jan*; o tfod*. 3 *1 po południu
podw iacsorak dla wo)*kowych 
francuskich w p itk o  Agrykola; 
wieczorem o godzluł* 9 •) **- 
brani* t o w i u i i k i i  w aalacb 
ratuszowych,

— K nrs m a rk i polaki*), 
w G dińsku  po kilka dniowym 
spadka dsiś nm ow o alę pod- 
nióał Pobyt na mark* polaką 
był bardao ożywiony. Kar* 
marki polaki*) podnióał ałę i 
w Barlini*.

— P a s e k  n a  w ętfiel D aw 
ał*), bia dna ludność Soaoowca, 
kapow ała kwita na węgiel od 
góralków, który tym apoac- 
bam koattow ał tanio, Obacni* 
śnalaśli alę wyzyskiwacz* aa 
kopalniach w oaobacb pp- W. i 
L. którzy wykupują i płacą a 
góry sa węgli 1 górnikom, m i -  
•tąpni* apriadają  go po wyio- 
kicb canacb sklepikarzom, któ- 
ray z* swa) strony, sprzadając 
na fanty bisdnsj ludności bio
rą  paskarski* cany. Kto m oia 
kapować tak dtcgo węgieł. zaś 
z drugiej strooy crw mośna 
baz wąglą aią obejść,? Oto py- 
t a j lę l ,

— N ow e 5.000 m ark ó w k i. 
Polak krajowa kaaa pożyci ko wa 
poda)*, ż* w dnia dsłaUlazym 
w ypyazcta w obiag nowa bilaty 
wartości po 5,000 marak z datą 
7 lutago, opatrzona podpisami 
człnków dyrakcji polaki*) krajo
wa) kaay pożyczkowej pp. B. 
Byrki i J . Zarzyckiago, o ra l 
skarbnika glówcag p. M. Kar- 
pió*kj*go.

— Artystki scen polskich 
w W arszawi* s a  walsam  za
brania Zw. art- aOżb polakicb 
złożyły akces do ałośby pomo- 
cnicsał. oraz wial* bUut*r)i na 
potrzeby armji w poataci koei- 
townych piarściani, brosz, kol)i 
i t. p.

Personal techniczny teatru  
otworzył 10 punktów werbun
kowych.

— M róz w  W iln ie . Dnia 
9 -go czerwca mróz ściął w no 
cy wodą i poczynił wielki* 
szkody w ogrodowiznacb, wa 
wai zwłaszcza. Kartofla mnie) 
ucierpiały, al* ogórki, kapusta, 
fasola, groch i t. p. srodze 
przymarziy.

— S p raw o z d a n ie  i z e b ra 
n ie . Stowarzyszania M a|strów 
Fabrycznych, Oddział w Sos
nowcu ( ul. W awal Nr. 3) od
było aią w niedziel* dnia 6.VI. 
20 ogólna doroczna zabrani*.

Dyskus|a była rzeczowa, a 
z licznych przemówień wyczu
wało sią, śa  osoby stoląca u 
władz, spalniając awa obowiąz
ki, ma)ą ciągła na widoku roz- 
wó| stowarzyszania zarówno 
pod wzglądem zawodowym )ak 
i ogólno obywatelskim.

Co aią tyczy orgaolzac|i 
stowarzyszenia uchwalono: a) 
podwyśazyć składki czlonkow 
akie do mk, 25.00 miaaiącznie 
a wpisowe dla nowowstąpu)ą- 
cych do mk. 50 00 (ednorazo- 
wo b.) załośyć kasą pogrzebo
w ą dla członków, c.) odbywać 
w pierwszą niedziela kaśdego 
miasiąca obowiązkowa zebra
ni* dyskusyjna, w sprawach 
zaś obywatelskich postanowio
no: a.) zfośyć składki w wy 
sokości dowolnej na plebiscyt, 
które do tej pory juft dały mk. 
407,00 b.) prowadzić szeroką 
agitacją wśród członków w 
celu zakupu potyczki .O d ro 
dzenia Polski"

W ybory do władz powołały: 
p. P. Sołtysika na prezesa a 
pp. B. Karczmarakiego i St. 
Zielińskiego na zaatąpców, pp. 
W . K udarą i J . Muszyńskiego 
do sekretariatu, pp. Ed. Sztos* 
i Iga. Koralewskiego na skarb 
ników, p- Al. Kosmala na 
bibljotakarza i po. W. K ona
rzewskiego i Fr. Cyrola na 
gospodarzy lokalu.

— K u p rze s tro d z e  am ato
rów kwiatów cmentarnych Pani 
C. za wyrwanie kwiatu z grobu 
zapłaciła dobrowolną k a rą  50 
marek, aa  korzyść nowego 
(cmentarza, aby niebyć pocią-

gniątą do odpowiedzialności 
sądowe), gdzie |u i  wiele osób 
.zaszczyciło" w  takie) sprawie, 
komisariaty,

— Ś m ie rć  od p io ru n a . 
Podczas ostatniej burzy we wsi 
Ossy, gm. O tarow ic*, piorun 
zabił gospodarza ta) wsi, F ran 
ciszka Kotułą, który wówczas 
był na swe) ląc* przy koszeniu 
trawy.

— K ra d z ie ż  w  ja tce . Z 
dnia 9 na 10 czerwca b. r. w 
nocy została popełniona przez 
niewiadomych sprawców kra- 
d z ie t z jatki Joska Lancm ana 
Zsm. w Sosnowca przy ni. 
D sk isrta  Nr. 14 Skradziono: 1 
ćwiartką ciająciny, 5 kaczek 
zabitych i 2-cb zadków miąsa 
wolowego poebrzyuano mią«o 
pozostawia)ąc kości. W artość 
skradzionych rzeczy czyli mią
sa wynosi na sumą 10,000 mk. 
Prctokol w ta) sprawie w dniu 
5 lipca b, r . został przesiany 
do Prokuratora w Sosnowcu,

W dsiu 16 czerwca b. r. o 
godz, 9 sj minut 30 raco pod' 
czas kupon chlsba w piskam i 
Jank la  w Sosnowcu przy uli
cy M odrtejowskie) Konopiń
skiemu Joachimowi zam, w 
Sosnowcu przy ulicy Niemiec
kie) Nr, 3. Skradiiono: z kie
szeni 10,000 mk. wraz z port
felem. Podejrzany o p o rą b ie - 
nie ta) kradzieśy- Ko>*]gki E u
geniusz lat 17, zo’,'1 ,1  zwolnio
ny zą zobowiązaniem. Protoku! 
W ta) sp ra w ie  zestal przesiany 
do Sędziego Śledczego 1-go 
rew. w Sosnowcu. Śledztwo w 
toku,

— .P o lity k a*  Parzyńsk<e- 
go pierwszy raa wczoral w ysta
wiona na na»c*| scenie wzbu
dziła wtelki* zainteresowanie. 
W śród widzów du to  było śmie
chu i zadowolenia z dowcipnej 
satyry. W cale dobrze grana 
„Polityka* bądsie liczyć wi*l* 
przedstaw ień. Sprawozdani* 
zamienimy w najbliższym nu
m erze.

— T e a tr  H. C zarneck iego . 
Dziś t. ). w niedzielą wie
czór klasyczny. O degraną zo
stania tragedja J . Słowackiego 
p.t. „M azepa*. W ystawieni* tego 
arcydzieła wzbudziło tak szero
ki* zainteresowani* i i  spodzie
wany |*at duży napływ gości z 
okolicy.

— C iekaw * p rz e d s ta w ie 
n ie . Podziwiamy w licznych 
matach polskich z W arszawą, 
Lwowem, Zakopanem na czele 
zespól artystów  liliputów pod 
dyr. p. Zawadzkiego przebyw ają 
chwilowo przed wy)azdam w 
Poznański* da|* dsiś po po
łudnia przedstaw ieni* dla mło- 
d sie iy  w tea trze  miejscowym 
po cenach zniżonych. Znany 
|uż zgrany zaapół małych arty
stów, wiąc zachąty nie potrze
ba. Dowcip i humor m ilutkich  
artystów podziwiać w arto.

— T ro c ca d e ro  — k a b a re t, 
dla urozmaicenia programu spro
wadził szereg nowych, znanych i 
bardzo utalentowanych sit k a 
baretowo- estradowy ch,

Z Czeladzi.

W iec .
D nia 10 b. m. o godz. 7 w. 

odbył sią tu wielki wiec, u rzą
dzony przez wszystkie stow a
rzyszenia społeczne. Zebrani 
zapełnili wielki plac na straż
nicy i w skupieniu, z przeję
ciem wysłuchali przemówień 
prof K aotego, p. Płodowskisgo, 
J . Karnej*, A. Cieślińkiego, i 
Ks, proboszcza Urbańskiego, 
okazując pełne zrozumienie 
niebezpieczeństwa, grożącego 
krajowi i państwu. W iększość 
stanowili robotnicy. W iać za
kończono nastąpującą rezolucją: 

W iec w C reladzi, złożony z 
przedstawicieli sfer robotniczych 
rolniczych, mieszczańskich i 
wszystkich stanów, uchwala:

1) dać potrzabc* ochotnicze 
zastąpy do obrony Państwa.

2) pracą i czu)noŚcią we w 
nątrz kraju, prowadzoną żąd a 
nie, umocnić kra) i udarem nić 
zbrodniczą agitacją wrogów i 
zdrajców.

3) wysiłek wszystkich kół spo 
łaczsńitw a skierować do tego 
aby żołnierzowi na froncie ni
czego ni* brakls;

4) poprzsć z całe) siły akć|ę 
składan a pieniędzy na pożyczką 
skarbowa;

5) zabezpieczyć byt rodzin 
ochotników nie czekaiąc na dzia
łania w tym kierunku Rsadu i 
w tym celu żądsć od Rady Mi*)- 
akia), ab- wszystkie p len iądre  
wolne z kasy miejskie! dawała 
na tan cal i ib  eraia w razie 
potrzeby specjalne padatkl;

6) nie spocząć, póki O jczyz

na ni* będzie seb»ipł»czona — 
tak nam dopomóż Bóg!

Wiać zakończono odśpiewa 
oiam Koty. Aby egiań nis był 
słomiany, postanowiono. te  bą 
dzie funkcjonowało na Stratni 
cy Biuro Wiecu dla pilnowania 
wykonania uchwał i załatwienia 
wypływających zsń  spraw.

IIITIfl Powi,nT P»-■H I KI miftaj, Se fcyl- 
k» Lsaolinowy puder 

dis dsieei

„ P u d e r  D zid z i11
i  n itk ą  Kofntsk

astyohmiast nsnws oprsałośó i sseier- 
wissienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowi 

ipriedsi as Zagłębi*,

w Skład. UpL M. Jagiełłowie?. 
Sosnowiec.

954
Ministerstwo Spraw Wewcętrznyeh, 
Wydział Weterynsrji M 28542— IV— 1116.

Prcepisy co do rceci, 
przewozu i oględzin mięsa,

Punkt 2. Bydło rzeialne ma być wyłąaanie rzezane na rzeźniach 
ksmnnalnych, przyczem każda tasza mięsa ma być opatrzona odpowiednim 
stemplem.

Pnnkt 3. Mięso w całych tuszach i żwiereiaoh, przewiezione z je
dnej aieU oow ości do drugiej, ostemplowane sto.ęwnie do Pnnktn 2 podle
ga powtórnym oględzinom sanitarno-weterynaręjnym.

Osoby, niestosujące zię do powyższych przepisów, podlegają karom 
administracyjnym.

Powołując się no powyższe przepisy M. 8 W , podaję do wiapomo 
ści osób interesowanych;

1-o, do Sosnowoa włączone aą miejscowości: Milowies. ModrtejÓw, 
Srodula, Konstsntynfiw, Radecha, Pogoń. Wygwizdów i Sielee. wo&sc czego 
aa te miejscswoóci rozciągają się przepisy o bicia bydła jedynie w rzeźni 
miejskiej w Sosnowca.

2-o, w cela zwalczania potajemne#* nbojO oraz sprzedały w So.no- 
won mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, tema, kto doniesie o 
nabiciu bydlęcia lob nierogacizny w dema u pp. rzeźnlków lab sklepikarzy 
płaoę:

od k o n is  b y d lęc ia  la b  w iep rzk a  500 m k
od  c ie lęc ia  50 m k
Za doniesienie mi o sprzedały mięsa przywozowego bsz przedstawie

nia do powtórnych oględzin (w  myól Pnnktn 3. przepisów ministerjalnyob), 
płaee:

od  b y d lęc ia  lu b  w ie p rz k a  300 m k 
od  c ie lęc ia  50 m k

UW A G A  I U  p ry w a tn y ch  osób
od  b y d lęc ia  lu b  w ie p rz k a  20 m k
o d  c ie lęc ia  5 m k

Dziertawea rzełai miejskiej w Sosnowcn

J .  C w ajgenhaft.

Skupuję każdą ilość kości
i p ła c ę  po 75 fan . z a  kilo

w gm achu  rze ź n i m ie jsk ie j Po w ięk sze  ilości, o ile 
z o s tan ę  zaw iadom iony , posy łam  w ła sn e  k on ie

Wiadomoić J. Cwajgtisiiaff, Targowa 7 i ,  Telefon N° 160

MYDŁO z zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigonhaił)

sprzedaj* hurtowo w ilofciach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rząde 
Ola kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
0 W Aft A: Wobec podszywania aią pod moją firmę, żądajcie mydła tylko z* znakiem

J. 0 W E I6 E N H A F T A  820

Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej
podaje do wiadomości odbiorców prądu 

elektrycznego w Będzinie 
ł*  z d. 10 Iipoa Ceny za energję elektryczną wynosić będą:

Mk. 14 ,— za 1 kWh dla potrzeb świetlnych  
„ 7,— .  .  .  .  moterowyoh
.  70 — misaięoznie ca 1 lampkę 5 0 -c i,  świecową, przyłą- 

1054 ozoną bez licznika.

Dr. Pierwocha
w y jech a ł. 1037

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

516

P rzy b łąk a ł s ię  pies,
2-go lipca, duży wilczej rasy można 
odebrać za zwrotem kosztów ogłoszeń 
i utrzymania 3 dni termin po u- 
pływia terminu pies będzie sprzedany 
daleka 14 Dubas 1053

Baczności!!
Przefasonowuję i farbuję kapelusze dam 
akie, męskie i dziecinne, słomkbwe 
oraz filcowe podług najnowszych mo
deli. Sosnowiec M. Bergman ul. Modrzę 
jowska Nr. 15 w podwórzu. 1059

Zaginęła.
legitymacja żywnościowa Nr. 183 na 
imię Josek Brauner wydana przez 
magistrat m. Sosnowca. 1043

Około 10 metr.
kraty żelaznej kutej, odpowiedniej na 
grób. do sprzedenia. Sosnowiec, ko
nstantynowska 12̂ _______________ 1046

Ze sportu.
Dzisiw 11 Lipca o godzinie 4, zawody 
piłki%ożnej pomiędzy: „Victorja I * 
a 6 pułkiem ułanów. Boisko-róg S 
Swobodnej 1 Starososnowieckie). 1047

P ian ino  i K ase  ogn io trw ałą .
sprzedam wiadomość ul. 3-go Maja 10 
sklep Molicklego. _ _ ___  1051

Z aginęła
tymczasowa legitymacja wydana przez 
magistrat m. Sosnowca, na imię Stani
sława Kwiatkowskiego.___________ 1052

S z ó s to k la s is tk * .
ud ziela lekc i. najchętniej zbiorowych 
Wiadomość .K u rje r*  O56

75 skrzyń
drewnianych różnej wielkości i 40 pu
dów węgla drzewnego sprzedam. Po
goń, Rybna Nr. 6. gospodarz, cd godz. 
5-ej po południu.______________1049

Do s p rz e d a n ia
zaraz zakład wyrobów piaskowo-ę*- 
mentowych w Przeczycach gminy Mie
rzęcice z powodu zmiany interrsu i 
l j  maszyna rolkowa dubeltowa psten- 
tu Lauszera 2) maszyna rolkowa po- 
jećyńcza patentu Lauszera 3) 1.175 pod- 
kłidek 4) przyrząd do gąsiorów 5) mły
nek 6) dwie formy do p >mnikow na 
greby 7) fo rm . do rur metrowych 8) 
dwie formy do żłobów 9) forma do 
stopni 10) forma do płyt chodnikowych 
11) ( apa studzienna 12) papa do kro
pienia dachówki z wężami gumowemi. 
Możemy sprzedać z placem i budyn
kami ewentualnie do zniesienia.

1048
Miody człowiek

piszą y na maszynie w polskim i nie
mieckim lęzyku jakó pomocnik ko re
spondent potrzebny ziiraz. Wiadomość 
do Redakcji pod .Korespondent po
mocnie*. 1057

Wanny » nasłać 6wki
kupno, sprzedał 1 zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618

Państwowy Urząd Pośredni 
ctw a Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbą 
domową, rai mieilników, a tak ta  nie
wykwalifikowanych robotników I ro
botnice, kandydatów do terminu, ora* 
rutynowanych bluralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pożredni- 
ctwo bezpłatne.________________683

Vk y praw łam
i kupuję skórkr Królicze, zajęcze, tchó
rze, lisie, baranie i kosie. Sosnowiec
3-go Maja 10. Molicki. 966

K upuje
i przyjmuje w komis do sprzedania 
garderobę Sosnowiec 3-go Maja ID 
Molicki._______________________ 967

Panienka
z S-cb letnią praktyką handlową po 
szukuje odpowiedniej posady Sosno
wiec ul. Modrzejowska Molicki.
 _______________________ 987

Dom
w śródmieściu do sprzedania. Wiado- 
mość w Administracji .Kurjera. 993

Potrzebny  
furman do obrobienia piętnastu mórg 
pola, żonaty za dobrym wynagrodze
niem. Czeladź Trojak Będzińska Nr. 22

994

Pam «nka
zpraktyką biurową z ukończone n i kur 
sami handlowemi poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia składać w Admi
nistracji .Kurjera Zagłębia* do 16-go. 
lipca. 1005

K n u r
rozpłodowiec dobrej rasy. Pogoń ul. 
Marjacka Nr. 2. 1007

'W erkmajster
z wielką praktyką poszukuje odpc- 
wiedniel posady na kopalni lub fab ry 
ce. Wiadomość w Administracji .K ur- 
ieraZagłębia* 1008

CHARAKTER, PRZEZNACZENIE, 
o z e g o  u n ik ać 1 co  p rze ifa lą b ra ó

o k r e il* !
(stoiująo Hermetyczną Wie 
dxę starożytną i współczesną)

PETERSEN S . 1
Sosnowiec, Kołłątaja Nr. 6 
od 4 ej do 7-ej wieczorem.

Skradziono  
pugilares zawierający kilkadziesiąt ma
rek, fo ografję oraz świadectwo odro
czenia wojskowego Komen. Uzupełń, 
w Zawierciu, wydane na imię Józefa 
Filipczyka. Proszę odesłać do wsi Gniaz 
dów poczta Myszków gmina Rudnik. 
Wielki.______________  ’________ 1035
T  C u k iern ia
do sprzedania z dwoma bilardami. Sze- 
nowska Nr. 6. Grycner. 1036

Sprzedam
stół dębowy rozsuwany, 6 krzeseł, tremc 
umywalnię, etażerki, maszyna Singera. 
palto ul. Sielecka Nr. 55 nad restaura- 
cją. 1038

Okazja
Kompletna wyprzedaż różnych mebli, 
ul. Towarowa Nr. 9 parter. 975
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